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Akcya Niemców 


ymisya ks. Windischg 


w izbie panów i postulaty Słowian. 


. — Wyprawa aneksyonistów pó głowę dra Kiihlmanna; 


Sprawa „zabawiania się“ dra Kilhilmana w Bukareszcie. — internowani legioniści otrzy- 
| mują prawa żołnierzy c. k. armii. — Naprężenie niemiecko-holenderskie. | 


Przeciwko Słowianom 


Bakchanalie szowinizmu niemieckiego 
w Austryi. 
bed sesyą parlamentu. — Akcya Niemców w 
kbie panów. — Pogłoski o dymisyi dra Seidlera-— 
totest Czechów. — Niemcy w walce o utrzyma: 
nie i wzmocnienie hegemonii. 

Bakchanalie szowinizmu niemieckiego w Austryi 
Wzmagają się coraz bardziej. Prąd szowinistyczno» 

joy, który tak tryumłuje w Niemczech, 
Bezerzuca się do obozu narodowców niemieckich 
W Austryi coraz bardziej — zwłaszcza, że pod 
względem szowinizmu narodowego nigdy mu mi 
tego nie brakowało. 

Charakteryzujemy na innem miejscu politykę 
Niemców w Austryi. Tu podamy tylko fakta z do: 

Y ostatniej — fakta znamienne, które nie zdają 
%% być pomyślną zapowiedzią dla zbliżającej się 
Vyyi parlamentu. 

Jednocześnie z faktami takimi, jak wdrożenie 
brzez prokuratoryę państwa w Gracu  pnzeciwko 
Stow. niemieckim  objektywnego postępowania 
% mar. 63 ustawy karnej za uchwalone rezolucye 

bo musiały być rezolucye!) następuje 
akcya niemiecka w Izbie panów. 

(Telegramy donoszą, że prezydent Izby panów, 
ka. Windischgrätz, zwrócił się do dra Seidlera 
z prośbą, by uzyskał u monarchy zwolnienie go 
z godności prezesa. 

Sprawa ta przedstawia się mianowicie, jak na» 
titępuje: Stronnictwo konstytucygne i większość 
tzłonków stronnictwa środka, uchwałiwszy wypra: 
twang przez członków Izby panów, Becka i Baern 
teithera, enuncyacyę, streszczającą główne żądae 
tia tych obu stronnictw, zwróciły się do prezy» 
denta Izby panów, ks. Windischgraetza, z proś» 

ą o zwołanie posiedzenia Izby na piątek. Zamie» 
Tzono mianowicie tej enuncyacyi, która między 


nemi żąda, aby każdy akt polityczny kryty był | 


Przez odpowiedzialnego ministra, i która bardzo 
stanowczo podkreśla stosunek sojusznicy do Nies 
Miec, a wreszcie poddaje ostrej krytyce politykę 
dra Seidlera wobec Niemców, nadać formę zapy: 
tania. wystosowanego do prezydenta, aby w ten 
sposób sprowokować wielką dyskusyę polityczna. 

Prezydent, ks. Windischgraetz, oświadczył jednak, 
i% w danej chwili nie uważa takiej dyskusyi za 
wskazaną, i odmówił zwołania posiedzenia. 

Te stronnictwa, które domagały się zwołania 
Bosiedzenia, uchwaliły postarać się narazie o opu: 
blikowanie swojej enuncyacyi w innej dnodze. Ja- 
Sng jest też rzeczą, że od zamierzonej akcyi mimo 
poru prawicy i prezydemta lzby odstąpić nie my: 
Slą, i że cała ta sprawa może a nawet prawdopo: 
dobnie przybierze, charakter wielkiej afery poli- 
tycznej, która niesłychanie 

utrudni stanowisko dra Seidlera. 


„Dr Seidler kontynuuje swe rokowania ze stron: 
Qictwami, zdaje się jednak, że dotychczas nie u- 
dało mu się Gspokoić Niemców, którzy nie chcą 
“ię zadowolnić zapewnieniem, że nie nastąpi ża» 
ta zmiana kursu polityćznego wewnętrznego i 
(agranicznego, lecz żądają stanowczo gwarancyj, 
'tóreby im zapewniały spełnienie ich postulatów. 
_Sytuacyę komplikuje fakt, że w samym obozie 
alemieckim zaznaczają się najwidoczniej dwa pra» 
€y, bo radykali, na których .czele stoją posłowie 
teine i Hummer, domagają się całkiem nowej o» 
ga atacyi politycznej, całego obozu niemieckie: 


sg I 


żądają wprost podjęcia opozycyi przecłw 
gabinetowi dra Seidlera. 

Tak więc mamy do czynienia ze wzmagającą się 
ofenzywą narodowych grup niemieckich w Aw 
stryi, ciążących ku Niemcom. Toteż 

zaniepokojenie w obozach słowiańskich coraz 

większe. 


Wczoraj posłowie czescy i słoweńscy: Habers 
man, Korosec, Pogacznik i poseł Tusar zjawili się 
u prezydenta ministrów i zażądali wyjaśnienia, czy 
stronnictwa niemieckie przedłożyły istotnie rząp 
dowi jednostronne żądania narodowe, naruszają: 
ce prawa Czechów i Słowian południowych, tu: 
dzież czy rząd gotów jest żądania te spełnić, 

może w nagrodę za to, że w chwili obecnej 

nietylko burżuazyjne stronnictwa niemieckie, 
lecz także niemieckie stronnictwa Izby.panów 
wypowiadają wierność tronowi i państwu. 

Prezydent ministrów przyznał, że w ostatnim 
czasie toczyły się układy w sprawie znanych żą» 
dań niemieckich, zaznaczył jednak, że decyzya je» 
szcze nie zapadła. 

Zastępcy związku czeskiego zaznaczyłi następ» 
mie, że wszelkie prześladowanie Czechów i Sło: 
wian południowych 
spotkałoby się z najsilniejszym oporem tych 
narodów, z oporem, zagrażającym nawet par: 
lamentaryzmowi. 
Tyle przynoszą fakta z dnia wczorajszego. Ła» 
two zrozumieć, że sytuacya Izby, która ma się ze» 
brać 30 b. m. — będzie niełatwa. 
Te fakta zostawiamy na razie bez komentarzy, 
pozostawiając czytelnikowi refleksyę nad tymi 
procesami wewnętrznymi w państwie, których pos 
wyższe fakta są wymownym i znamiennym obja» 
wem... 


Jak niemiecki minister 

| Spraw zagranicznych bawił się 
w Bukareszcie? 

| Ataki aneksyonistów. — Z kim więc się bawił? — 
| »Vorwaerts" powiada, że tylko w „ludzki“ spo 
|sób. — Skargi aneksyonistów a cesarzowa. — 
Dr Kuehlmann skarży oskarżycieli. 


W pewnych politycznych kołach niemieckich 
kursują od niejakiego czasu ciekawe pogłoski, do» 
tyczące sekretarza stanu dla spraw za» 
granicznych, Kuhlmanna, kierownika zagranicz» 
nej polityki Niemiec i autora umowy brzeskiej, a 
które mawet w prasie znalazły swój oddźwięk. 
Oto Kuchlmannowi zarzuca się, że 

dopuszczał się nieobyczajnych postępków, 
dokładnie nie wymienionych, ale z ogólnego to: 
nu, w jakim są omawiane, domyśląć się można, 
że przeciw sekretarzowi stanu kierowane są za» 
j rzuty niemoralności w życiu prywatnem. 
Ameksyonistyczna „Deutsche Ztg. pisze w os 
sobnym artykule wstępnym, że „przez zachowanie 
swoje wśród szczególnie obciążających okolicz» 
| ności poniżył godność niemieckiego państwa i że 
s 


TE Z ZW, EZ OE ZZ Z WORD: 


jest konieczhe, aby „posłowie partyj, które za 
podstawę zdrowia narodowego uważają nicpó» 
szlakowane postępowanie, odpowiednio poinfor: 
mowali przełożonych p. Kuchłmanna". Według te: 
goż pisma Kuehimann przez swe zachowanie się 
zmiesławił imię niemieckie zagranicą. 

Z tych ogólnikowych wzmianek większości czy» 
telników -— jak pisze „Morgen ĒZtg:.“ -— nasu- 
nełn sie odrazu iedno tvlko podejrzenie, 


| 


łączące Kuhlmarma z aferą osławionej pamnsydh 
ks. Eulenburga, 

który spokojnie, nie zaczepisny przez prokurator 
ryę, na swoich dobrach pędzi resztę życie. „Vor: 
waerts“ atoli sprecyzował otwarcie zarzuty, atas 
wiane Kuehlmannowi przez przeciwników: „Zas 
rzucają oni — pisze organ socyalistyczny — że 
p. Kuehimann 
w Bukareszcie po załatwieniu swych dyplomaty» 
cznych funkcyi zabawiał się w całkiem ludzki 
M sposób. 

Miano go nawet widzieć w towarzystwie pe» 
wnej damy z półświatka! Nie chcemy wchodzłć 
w szczegóły tych plotek, ale są one bądź co bądź 
niewinne wobec tych scen, 


których świadkiem naocznym może być każdy 
Berlińczyk, gdy np. w Berlinie odbywa się zer 
branie „związku gospodarzy rolnych“, 
Pismo podaje następnić, żę przeciwnicy Kuch: 
manna zwrócili się 


ze swemi zażaleniami na sekretarza stanu do wy» 
soko postawionej, znanej z surowości swych oby: 
czajów damy (mowa tu o cesarzowej niemieckiej). 

„Deutsche Ztg.* oświadczyła, że swych zatzu 
| tów dowieść może i będzie miała do tego spos 
|sobność, gdyż — jak urzędódyo donoszą — kance 
| lerz państwa postawil 


wniosek na dochodzenie karne 


| 
z powodu obrażających ataków przeciw sekretae 
rzowi stanu, zawartych w 204 nr. „D. Ztg.“. 
„Berl. Tgblt.', przytaczając również owe pogłoe 
ski na temat pobytu Kuehlmanna w Bukareszcie, 
które — fak „D. Ztg.' pisze — rozniosły się 2 
szybkością wiatru po całych Niemczech — przyja 
muje je z zastrzeżenim zwłaszcza, że „Kuehlamnn 
już nie piastowałby swego urzędu, gdyby wyższe 
sfery były przekonane, że popełnił coś takiego, 2 
czego można mu zarzut uczynić!“ 
|  Charakterystycznem jest w tej 
| wyprawie aneksyonistów po głowę Kuehimanne, 
| że aneksyonistyczna polityka tego aneksyonisty» 
cznego ministra (Brześć!!) wydaje się im skanda» 
licznie umiarkowaną i niedostateczna! 


e 
Na terenach wojny. 
f Na Zachodzie. 
| Biuletyn niemiecki wteczorny: 
| „Z frontów bojowych nie nowego”. 
| Na polach bitwy nad Somme ograniczała się 
| czynność bojewa do walk miejscowych. Na półe 
nocnyswschód od Bailleul wojska niemieckie 
szturmowały wzgórza pod. Vleugelhoech. 

Na zachód i na póln. zachód od Bailleul odpar: 

to kontrataki angielskie. i 
W Finlandyi. 
Zajęto węzłowy punkt kolejowy Nywinga i Rw 
chimachi. Posumięto się na północ od Lakti. _ 
Na Krymie. 
Zajęto Simferopol na Krymie. 
O front włoski, 

„Echo de Paris“ donos? z Rzymu, że w Trentiz 
no zauważono wielkie przesunięcia wojsk. Z dnia 
na dzień oczekuje się wybuchu wielkiej ofenzywy 

| austryackiej, o ile nie powrócą w górach mrozy i 
śnieg. 
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„Zemsta za Chełmszczyznę *. 


Z „rewelacyj* „Mittagsztg.'. 

Śród różnych potworności, które wypisuje pras 
sa wiedeńska na temat byłych zajść w Krakowie 
— prym zdobyła sobie chyba „Mittagszeitung”, 
która dostrzegła w tem zemsty... za Chelm (sic!). 

Ekscesów bowiem miał się dopuszczać „inteli 
gentny motłoch', „kwiat narodu“ — jak się wys 
raża ów dziennik; przygotowaniem zaś było to, 
że już w p i demonstracyjnym gz macyi 

zczyzny, na którego czele kroczył prócz ine 


nych dygnitarzy... namiestnik (|) — roznzucamo | 


doezwy antysemickie. + 

Gdzie Krym, gdzie Rzym — jak mówi przysłos 
wie — gdzie Chełmszczyzna, a co z nią wspól: 
nego ma Kazimierz? — to „wyjaśnia“ owa „Mit 
tagsacitung' tem, kk.. 
po niemiecku” 6 sbot ze ideą „wiernosprzymiee 
rzeńwzą”. 


As co w tem wazystkiem jest najbardziej adw 
miewzjące takie wwroty, jak przy” 
taczanie jakichś domniemznych ałów arc. Frydo- 
ryka pod adresem Galicyi, iż „koło Dziedzic zas 
czyma się kraj nieprzyjacielski" — to imsynuowa» 


nie polskim przedstawicielom społeczeństwa,iż „po_ 
legano na cenzurze” i sądzono, że swoją winę się 


Pisać tak, gdy z cenzurą prowadzona jest ze 
strony polskiej i o to właśnie walka, jest przecież 
czemś 


działać ani informująco, ani uspokajająco — z dru» 
gioj strony to jej zakazy 'wyzyskiwane są tera» 
tak, jak gdyby owa cenzura szła była na rękę pra: 
sie i społeczeństwu i ku zadowolenia miejscowe: 
mu mie pozwalała właśnie nic pisać! 

Słowem społeczeństwo polskie ma dostawać razy 
nawet — za cenzurę, nie tylko pośrednio, gdyż 
brak awtentycznych danych w prasie krakowskiej, 
daje „carte blanche" fantazyom różnych „Mittagse 
ztg. , ale i bezpośrednio — jak to powyżej wie 
dzieliśmy. 

RZEZ ZOE OZ ZEYREZZZZZOZOZOZOZOOR, 


Losy legionistów polskich. 
-~ Wyjaśnienia ministra obrony krajowej. 

Na onegdajszem posiedzeniu komisyi wojsko» 
wej minister obrony krajowej Czapp, odpowia: 
dając na zapytanie członków Koła Polskiego w 
sprawie rozwiązania Połskiego Korpusu Posiłko= 
wego, rzekł, co nastejifije: 

„Przy wykonywaniu rozwiązania polskiego kor» 
pusu posiłkowego miarodajną była zasada, żeby 
wszyscy byli członkowie tego korpusu austryac» 
cłej, ie węgierskiej przynależności pań» 
stwowej traktowani byli na równi z osobami siły 
zbrojnej. 

Wszystkie poddane organy mają połecenie przy 
obchodzeniu się z byłymi legionistami trzymać się 
najdokładniej postanowień dła członków siły 
zbrojnej. 

Aresztowanie byłych łegionisów w głębi kraju 
może w zasadzie nastąpić tylko wtedy, jeżeli nie 
zdołają się wylegitymować jako byli legioniści, 
względnie jeżeli się ich przydybie z dokumentami 
podróży nielegalnie wystawionymi. Wszyscy inni 
byli legioniści będą traktowani na równi z człon» 
kami siły zbrojnej, przydzielonymi do ciał uzu: 
pelniających, mają przeto równe prawo do przy» 
sługujących tym członkom ulg (wolny wychód i 
t. d.) 

Ministerstwo obrony krajowej w najbliższym 
czasie zarządzi, żeby byli legioniści jeszcze nie 
wyszkoleni wojskowo, lub wyszkoleni qpiedostatee 


; cznie, tący, których sąd uwolnił, lub przeciw któ: 


rym wstrzymano postępowanie sądowe, nie byli 
trzymani w areszcie, lecz żeby ich po stawieniu 
się do popisu, odsyłano do ich ojczystych ciał u- 
zupełniających celem dalszego wyszkolenia. W 
tym samym celu należy odsyłać do odnośnych 
ciał uzupłniających wojskowych (landwery) także 


byłych legionistów, którzy dotychczas przydzie: 


lemi byłi do grup ćwiczebnych armii nad Soczą. Po 
ukończonem wyszkolemu będą tacy byli legion: 
ści przydzieleni do grup wyszkolenia w obrębie 
armii nad Soczą. Byli członkowie legionów, już 
'albo jeszcze nie obowiązani do służby wojskowej, 
którzy dotychczas znajdują się w Huszt i w okoli- 
cy, z mocy rozkazu komendy naczelnej z 31 mar: 
ca b. r. nie mają być posłani do armii nad Soczą, 
lecz mają być odsyłani wprost do ojczyzny. 
Byłym oficerom lgionowym, o ile nie mają 
c. i k. (ck. i królewskoswęgierskiej) szarży oficer» 
skiej, przyznano szereg ulg, jak np. natychmiasto» 
we zamianowanie feldfeblami, skrócenie czasu 
wyszkolenia w szkole dla oficerów rezerwowych, 
wliczenie czasu służby przy mianowaniach na cho» 
rażego rezerwy (łandszturmu), użycie obowiąza» 
nych do landszturmu lekarzy legionowych jako 


fudność żydowska „czuje | 


obowiązanych do landszturmu lekarzy cywilnych, 
użycie podporuczników (chorążych) sanitarnych 


sługującymi jdnorocznym ochotnikom, ulgi przy 
wyznaczaniu na oficerów landszturmowych i t p. 

Byli oficerowie legionowi wstępując do służby 
w armii polowej, otrzymują krótki urlop według 
ogólnych postanowień dla członków siły zbrojnej. 

Samo przez Się rozumie się, że byłym legionie 
stom, pociagniętym do służby wojskowej, dawać 
sie będzie urlopy na studya, według postanowień 
obowiązujących dla członków siły zbrojnej. 

Byli członkowie polskiego korpusu posiłkowego 
polskiej przynałeżności państw. będą oddani do 
rozporządznia polskiej siłe zbrojnej. Odesłanie ich 
do Królestwa Polskiego, względnie ich przydziele: 
nie do formacyi polskiej siły zbrojnej nastąpi, 
skoro tylko ustalona będzie stacya oddawcza w 
Królestwie Polekitem. i l 

Poddani państwa niemieckiego odesłani będą 
przez Bogumin do Raciborza do tamtejszej mie» 
mieckiej k iatowej. 


skiej należy w colu przyszłej repatryacyi odtranse 
portować a) do obozu internowanych w Maros 
Vasarhely, o ile znajdują się w krajach korony 
węgierskiej, b) do stacyt wychodźczaj w Oświęci: 
miu, o ile przebywają w Gałicyi i na Bukowinie, 
c) z innych części Austryi do Drosendorf, wzglęe 
dnie do Weithofen nad Litawą, d) tych, którzy 
przebywają w obrębie c. i k. sądu wojskowego w 
Lublinie, zostawić tamże. A ; 

Poddani włoscy, amerykańscy i innych państw 
nieprzyjaciełskich mają być instradowani do obo 
zu intern w Kastenau pod Lincem, 

Osobista swoboda byłych legionistów, internos 
wanych w Huszt i w okolicy, będzie oczywiście 
ograniczoną tylko na s wytoczonego przeciw 
nim postępowania sądowego i to tylko o tyle, o 
ile to jest przewidziane w ramach przepisów dla 
członków siły zbrojnej. 


Dr Szterenyi, zbawca Węgier. 


Nowy prezydent ministrów. 

Węgry otrzymały więc nowego człowieka, który 
ma je poprowadzić na drogę świętej zgody w res 
formie wyborczej. 

Zbawcza ta postać, na którą są zwrócone oczy 
nie tylko Węgier, lecz i całej monarchii, to nie 
tylko zbawcza, lecz i ciekawa postać. 

Jestto pan dr Józef Szterenyi, były minister han» 
dłu w gabinecie Wekerlego. 

Jeśli ktoś zna bajeczkę o nietoperzu, ten łatwo 
zaznajomi się z politycznym charakterem i do- 
tychczasową działalnością tego męża stanu, które» 
go monarcha wybrał dła uspokojenia wzburzo» 
nych umysłów w państwie św. Stefana. 

Był już ultra liberałem, był sekretarzem Franci» 
szka Kossutha i głównym macherem ówczesnego 
rządu koalicyjnego na Węgrzech, był i w gabine= 
cie Wekerłego. A że w AustroWęgrzech wszyst» 
ko jest możliwe — został więc wreszcie i prezy: 
dentem ministrów. 

Obecnie Szterenyi jest typowym przędstawicie» 
lem polityki węgierskiego Świata kapitalistów, 
oraz jest narzędziem tej klasy dorobkiewiczów, 
która wraz z klasą rządzącą ołigarchów węgier: 
skich, jest kamieniem na drodze rozwoju węgier: 
skiej idei sprawiedliwości i demokracyi. 

I taki człowiek ma dać ludowi madziarskiemu 
demokratyczną reformę wyborczą? Utrzymanek 
plutokracyi, żołdak kapitalizmu, ma wywalczyć 
demokracyi jej prawa i drogę? 

Zapowiada się najpierw konieczność natychmia: 
stowej reformy wyborczej do sejmu i wskutek te- 
go usuwa się Tiszę, który jest jej przeszkodą, terąz 
zaś odsuwa się konieczność reformy na plac dale 
szy — Tisza znów u steru. 

Odwraca się najpierw od kapitalistów, uważa: 
jąc ich wpływy za zgubne — obecnie rzecz ma się 
naodwrót! 

Gdzie jest więc konsekwencya? 

Problem bądźcobądź ciekawy i bez dalszych ko» 
mentarzy...!| 


MAI 


Żądania niemieckie a obawy holenderskie. 
O rokowaniach między Niemcami a Hołandya 
' donosi „Voss. Ztg. : 
| Rząd niemiecki postawił w ostatnich czasach 
| rządowi holenderskicmu szereg żądań, które głóż 


wnie dotyczą swobody żeglugi, dania do dyspozys 
cyi wagonów, oraz bliskich układów między Ho> 
landyą a państwami koalicyi w sprawie tonaży 1 
| dowozu śradków żywności. 
Dziennik zauważa: Jeżeli holenderska prasa w 
ostatnich dniach mówiła o napreżeniu: między 
Niemcami a Ifolandyą, było to prawda. Mol o 


legionowych jako medyków z odznakami, przy: 


się jednak spodziewać, że przesilenie zostanie 7% 


łatwione wyrozumiała zgodą Holandyi na sp” 
wiedliwe życzenia Niemiec. 

Amsterdamski „Het Vaterland“ pisze: 

Nasze stosunki do Niemic zaczynają w osi 
dniach budzić obawy. Niema wprawdzie j 


| mowy o ostrym konflikcie, ale są fakty, które | 


omendy powiatowej ary 
Poddanych republiki włefkorosyjskiej i ukrató: | 


dają do myślenia. Gdyby w Berlinie wzięły A 
nastroje, nie liczące się z prawami naszej guwe 
renności, to cały nasz naród, siny w poczuciu swe 
go dobrego prawa, wyciągnie stąd jedynie możli 
wą konsekweńcyę i będzie według tego dzialeł- 


Z ostatniej chwili. 


Prof. Lammaschawi proponowano utworzenie 
a gabinetu? > 
Przed kilku dniami ogłosił „Journal de Genove 
wiadomość o ofiarowaniu znanemu pacyfiście pr% 
Lammasschowi misyi utworzenia gabinetu austryś” 
okiego. Jak się „Muenchner Neveste Nachrich” 
ten“ z Wiednia dowiaduje, odpowiada informacj6 
szwajcarska rzeczywistości. W drugiej polowie 
ubiegłego roku pragna! tesu.z Karol przez powo” 
łanie prof. Lammascha rozpocząć akcyę ró 
głą do pokojowej rezolucyi większości Sejmu R2? 
szy niem. ! 


Nowy przeciwnik mocarstw centralnych. 

Biuro Reutera donosi, że rzeczpospolita Guate | 
mała, znajduje się od 23 b. m. w stanie wojng 
z Niemcami i ich sprzymierzeńcami, walcząc © 
prawa łudzkości i o zgniecenie pruskiego milits 
ryzmu. 

Socyaliści francuscy żądają zgromadzenia 
narodowego. 

Francuska partya socyalistyczna ma rozważyć 
kwestyę zwołania zgromadzenia narodowego, 20 
względu na to, że obecne przedstawiciełstwo nemo” | 
du nie wydaje się ludowi francuskiemu odpowiw 
dnie. Wiadomość tę przynosi „Humanite”, 

Milczący Sejm ałzacki. 
„Vorwaerts* donosi: Parlament niemiecki zafć 


mie się zapewne wypadkami, których widownią 
był Sejm alzacki. Nikt w tym Sejmie — jak do? 


„nosi „Stuttgarter, Beobachter“ — nie zabierał gło” 


su ani przy spigobności wyboru prezydenta, ami 
z powodu mowy podsekretarza stanu Kochlera, 
gdyż namiestnik jeszcze przed zwołaniem Sejmu 
oświadczył, że posłom nic nie wolno mówić o przys 
szłości kraju. Wybierano z protestem i milcząno 
z protestem, ponieważ nikomu nie wolno było mó” 


wić. 
Wybory w Danii. 

Według ostatnich telegramów do  folkethingu 
wybramo dotychczas 39 socyalistów, 32 radykałów | 
(popierających obecne ministeryum), 23 konger | 
watystów i 45 członków lewicy (przeciwników o* | 
becnego rządu). Niewiadomy jeszcze rezultat z 
wysp Fatrroe. 


! 

KRONIKA. 

Kraków, czwartek 25 kwietnia. | 

Mylnie skierowane do c. i k. Komendy woj 
skowej (Militaerkommando) prośby rodzin osób, 
odbywających służbę wojskową w sprawach słu” 
żbowych lub prywatnych (urlopy, przeniesienie 
i tp.) — należy wnosić przez samego interesowe* 
nego żołnierza ustnie przy raporcie w jego kom | 
panii (batalionie) u bezpośredniego przełożonego | 
oddziału. 

Stowarzyszenie robotników piekarskich urządza 
zgromadzenie w niedzielę, 28 bm. og. 10 rano w 
sali Związku (Dunajewskiego 5). 

Zgon wybitnego lekarza. Zmarł? we Lwowie 
zwyczajny profesor ginekologii na uniwersytecie 
iwowskim radca dworu dr Antoni Noga Mars. 

Pułk. Preusker, znany z wypadków kaliskich ne 
początku wojny, zginął na polu wałki. Miał order 
„Pour le Merite“. s 

Z Lublina donoszą, że osławiony Oezeg skupw 
je masami po cenach maksymalnych we wszyst” 
kich powiatach kaszę, słonine, jaja, masło etc. ! 
wagonami wywozi do Wiednia. Z pow. Krasno” 
„lawskiego wywozi 1200 świń miesięcznie. 


Nr. 95 


„NAPRZÓD” 


Polityka Miemtów austryackith. 


Wiedeń, 22 kwietnia. 

W polityce austryackiej sytuacya na razie nie» 
zmieniona. Wzburzenie wśród Niemców austryac» 
kich coraz bardziej się wzmaga. Wczorajszy 
„Fremdenblatt' zawiera wiadomość o niezwykłej 
rezolucyi ricmiecsich stowarzyszeń w Grazu z 
powodu ustąpienia Czernina, która uległa konfi: 
kacie. Przeciw jej autorom prokuratorya pań» 
stwa wytoczyła dochodzenie o obrazę majestatu 
(par. 63 u. k.). 

Tensam „Fremdenbłatt* zawiera gwałtowną na: 
paść na rząd «Xcidlcra*Toggenburga; oskarża go 
o popieranie żywiołów wrogich państwu kosztem 
Niemców; jako przykład przytacza Tryest, gdzie 
rząd zamiast dążyć do zaustryaczenia (czytaj 
zgermanizowania) głównego portu monarchii po» 
piera jego słowenizacyę i temsamem jako antido» 
tum słabnącej irredenty włoskiej krzewi daleko 
niebezpieczniejszą itredentę południowossłowiań: 
ską. 

Na prowincyi posłowie niemieccy odbywają 
zgromadzenia, na których zapadają bardzo ostre 
uchwały z powodu dymisyi Czernina i obecnego 
kursu rządowego w Austryf. Np. znany „Obergal» 
genbaurat' Heine w mowie swej wywodził, że sys 
tuacya uległa dzięki oko 
(Siegfrieden) na wschodzie radykałnej zmianie od 
czasu obrad nad prowizoryum bądżetowem. Teraz 
Niemcy są tuzem (Deutschlandgist Trumpf) i do 
tego musi być także polityka monarchii dostoso: 
wana. Tymczasem rząd Seidlera opracował pro» 
jekt reformy konstytucyi, urzeczywistniającej w 
zupełności idee dra Rennera; projekt tem, zda 
niem pos. Heinego, jest dła Niemców całkiem nie 
do przyjęcia. Ażeby tę burzę uspokoić ze strony 
miarodajnej raz w raz ponawiają się oświadczes 
nia, że dotychczasowy kurs w polityce wewnętrze 
nej i zewnętrznej nie ulegnie zmianie. Niemcom 
to jednak, nie wystarcza, żądają czynów a nie 
słów, nominacyi zaś Buriana za taki czym bynaj» 
mniej nie chcą uważać. Wtóruje im echo z Rze» 
szy. Prasa niemiecka z Rzeszy Z początku stoso» 
wała taktykę „faire bonne mine au mauvms jeu 
(robić dobrą mimę przy złej grze) i uznała nomi- 
nacyę Buriana za wyraz niezachwianej wierności 
sprzymierzeńczej Austro-Węgier, obecnie atoli co» 
raz wyraźniej daje odczuć swe niezadowolenie z 
osoby bar. Buriana i podkreśla z naciskiem cha» 
rakter prowizoryczny jego rządów na Ballpłatzu. 

Znaczącym jest fakt, że podczas, gdy bar. Bu» 
rian pierwszego dnia po objęciu urzędowania wy» 
stosował telegram powitalny do kanclerza Rzeszy, 
ten ostatni odpowiedział dopiero po trzech dniach, 
kładąc główny nacisk na współdziałanie militarne 
AustrosWęgier z Niemcami w obecnych czasach. 

Dzisiejsze dzienniki przyniosły też wiadomość 
nieoficyałną o wielkich masach wojsk austro-wę: 
gerskich w Belgii (o czem już w depeszach dono- 
siliśmy. — Red „Naprz.) 


Listy warszawskie. 


Przed ogłoszeniem nominatów do Rady Stanu. — 
Z Podlasia. — Stosunki z wojskiem polskiem w 
Rosyi. — Powrót uchodźców. 

Warszawa, 23 kwietnia. 

Leda dzień mają być: ogłoszone nazwiska człon: 
ków Rady Stanu z nominacyi. Krążą już listy kan: 
dydatów, wysuwanych przez poszczególne stron: 
niewa, ale mie powtarzam ich, gdyż brak im cech 
autentyczności. W każdym razie pogłoski, jakoby 
do Rady Stanu mieli wejść z nominacyi jacyś 
przedstawiciele — i to wybitni — z lewicy, nie po» 
legają na prawdzie. Co więcej, prócz sympatyków 
Polskiego Stronnicwa Ludowego, wybranych na 
„Paradebauerów* przez niektóre sejmiki (Skup z 
Siedleckiego, Krzywkowski z Płockiego) wielu ma 
złożyć mandaty wobec stanowczej postawy zorga- 
nizowanej masy chłopskiej, 

Podobno wśród nómimatów, mających zastąść w 
Radzie Stanu, mają się znałeźć przedstawiciele 
tych cąęści Królestwa, w których nie można było 
odbyć wyborów. Chodzi tu przedewszystkiem o 
Podlasie, gdzie niema ani sejmików, ani rad miej: 
skich, ani jakichkolwiek innych ciał, mogących tę 
część kraju reprezentować. 

Z Podlasa dochodzi tu wogóle bardzo mało wia» 
domości wobec zupełnego odcięcia tej części kra: 
ju od reszty Królestwa. W każdym razie wieści o 
obejmowaniu admimistracyi piges komisarza u: 
kraińskiego,  SkoropyszJołtuchowskiego,: które 


zwycięskiemu pokojowi. 


przed paru tygodniami nadeszły, 
przedwczesnemi. 
Rady Centralnej, rezydującego w Brześciu, wyra 


| zila się tyłko w pewnych krokach przygotowawe 
| 


czych dla powrotu uchodźców z Rosyi, ale i ta 
;sprawa znajduje się dopiero w stadyum zalążko» 
i wem. Agitatorzy ukraińscy, którzy na Podlasiu 
| działali (zupełnie bezskutecznie zresztą) od toku, 
| na jakiś czas zostali wycofami na Ukrainę. Obec- 
| nie część ich wróciła. Chodza uzbrojeni, ale prze: 
„ważnie nic nie robią, czegoś oczekując. Stosunek 
| ludności do nich jest w dalszym ciągu nieułny. 
. Uważani są zwykle za szpiegów. 
| Niedawno rozlepiono po wsiach i miasteczkach 
. Podlasia ogłoszenie urzędowe, orzekające, że 
| „wszełkie zajmowanie się polityką lub jakiekols 
wiek prowadzenie propagandy bez pozwolenia 
miejscowej komendantury będzie surowo karane 
| — aż do kary śmierci włącznie. 
Między sferami rządowemi a wojskiem 
w Rosyi nawiązuje się coraz ściślejsza łączność. 


, 
polskiem 


Ostatnio przybyli do Warszawy podporucznik Wł. | 
Raczkiewicz i choraży Henr. Lewandowski, któ» 4 


| 

| 

rzy przywieźli Radzie Regencyjnej inłormacye o 
stanie wojska polskiego na Ukrainie. Informacye 
te stały się punktem wyjścia dła instrukcyj, jakie 
rząd polski wysłał do korpusu, obecnie posuwają: 
cego się za Dniepr w okolicach Czerkas. Chodzi 
tu, zdaje się, o ujednostajnienie sytuacyi II kor» 
pusu z położeniem I-go (Dowbor:Muśnickiego), 
który w zasadzie uznał władzę naczelną gen. Be» 
sełera. 

Do Mińska Mazowieckiego przybyła pierwsza 
(a jak twierdzą dobrze poinformowani, ostatnia) 
partya żołnierzy z I korpusu. Są to najstarsi żoł» 
mierze, przeważnie inwalidzi, którzy hędą odesła: 
ni do domów. Wogóle coraz więcej powraca do 
kraju uchodźców, 'ale nie wszystkim udaje się dos 
stać do rodzin. W tych dniach np. na dworcu Wies» 
deńskim stanęła partya uchodźców, licząca 1.000 
i osób. Ale kiedy delegat Rady Głównej Opiekuń: 

| czej zjawił się tam, w celu przedsięwzięcia odpo: 

wiednich kroków, oświadczono mu, że uchodź» 
ców już niema, gdyż „zgłosili się wszyscy dobro» 
wolnie do robót w Niemczech”... 


Z powodu wydrukowanego w Nr. 49 „Kijow» 
skiej Myśli” (znanego naszym czytelnikom) roz» 
kazu generał:feldmarszałka Eichhorna redakcya 
„Kij. Myśli“ otrzymała od zarządu sztabu przy ara 
mji generała Eichhorna list następujący: 

„Wydrukowane w nr. 49 gazety Pańskiej tlu- 
maczenie rozkazu do armii generała Fichhorna z 
powodu zasiewów wiosennych zawiera w 3 punk: 
cie zasadniczy błąd. 

Słowa: „Tam, gdzie włościanie nie mogą zasiać 
całej ziemi na wsi, a gdzie jeszcze się znajdują o» 
bywatele rolni, to ci ostatni powinni postarać się 
o obsianie ziemi, co jednak nie powinno przeszko» 
dzać prawnemu podziałowi ziemi przez komitety 
rolne pomiędzy włościan. . 

Włościanie w tych wypadkach nie powinni prze» 
szkadzać obywatelom w obsiewaniu pól.“ 

Przetłómaczono: „Tam, gdzie włościanie nie mo» 
gą zasiać całej ziemi we wsi, a gdzie jeszcze znajs 
dują się obywatele rolni, to ci ostatni powinni por 
starać się o obsianie ziemi i w tych wypadkach 
komitety rolne nie mogą odbierać ziemi u obywa» 
tela dla sprawiedliwego podziału jej pomiędzy 
włościan. Włościanie w żaden sposób nie mogą 
przeszkadzać obywatelom w obsianiu pól.“ 

Wówczas, gdy rozkaz do armii stanowczo pods 
kreśla, że wojska niemieckie nie powinny w ża? 
den sposób wtrącać się w sprawy podziału przea 
komitety rolne ziemi pomiędzy włościan, w poda: 
nym przez Pana tekście sprawa przedstawia się 
wręcz odwrotnie. 

Major sztabu generalnego Hasse. 
LJ 


14 
Z Ukrainy. 
Wieści o ustąpieniu Flolubowicza. 
Dzienniki polskie z Kijowa donoszą pod datą 
16 kwietnia: Rozeszła się pogłoska ze ster urzędo» 
wych, że szef rządu ukraińskiego prezes minie 
strów Hołubowicz usunąć się ma wkrótce ze swe: 
go stanowiska. Gdyby to nastąpiło, najwięcej 
szans prawdopodobnie miałaby kandydatura na 
ten posterunk p. SkoropiszJołtuchowskigo, obecne: 
go komisarza Chełmszczyzny. 
Rada ministrów przyjęła uchwałę o rozszerze» 
niu władzy komisaryatu chełmskiego na cały Wo» 
łyń zachodni w granicach okupacyi. 


okazały się l 
Ingerencya tego pełnomocnika | 


, nałożenia każdego zorganizowanego 


rP © 
Wartość układu brzeskiego. 
„WVorwaerte' o niemieckim planie przyłączenia 
Estonii i t. d. do Prue. 
» Dzień po dniu słyszy się o posuwaniu się wojsk 
niemieckich pod różnymi tytułami prawnymi w 
głąb terytoryów byłego rosyjskiego państwa. Z 
tych terytoryów bezsprzecznie Estonia i Inflanty 
według układu brzeskiego są częścią rosyjskiej 
republiki 
i policya niemiecka ma spełniać w nich fumkcyo 
nadzorcze tylko do czasu, gdy zostanie zapewnio» 
ny porządek państwowy. Tymczasem, jak wiadoe 
mo z telegramów, planowane jest przyłączenie In. 
flant i Estonii do Niemiec i w tym duchu wypo» 
wiedziały się najbardziej miarodajhe czynnik! 
rządowe. P 
»„Vorwaerts“, powołując się na majświeższe or 
śwaidczenie kanclerza w tej mierze, protestuje 
przeciw zamierzonej aneksyi, skoro nawet traktat 
brzeski, narzucony .Rosyi przemocą, nie naruszy! 
prawnopaństwowego stosunku tych krajów do Ro» 
syi i skoro one zostają według niego — abstra- 
hując od czasowej okupacyi — pod zwierzchni: 
ctwem rosyjskiej republiki, jak to zresztą wyraź: 
nie stwierdził w parlamencie podsekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych, Bussche-Haddenhasen. 
Rząd niemiecki — pisze organ soc. większości, 
— powołuje się na deputacye znikomej ilościowe 
części ludności, klasy posiadającej, która „w 
imieniu" Estończyków i Inflantczyków wyraziła 
życzenie przyłączenia tych krajów do Niemiec; 
według praw międzynarodowych ma to taki sem 
charakter, 


jak gdyby np. kanclerz przyjął jakąś deputacyę 
iemców austryackich ł przyrzekł poparcie ich 
ewentualnym życzeniom przyłączenia Austry) 
niemieckiej do Niemiec, 
Sprawa — mówi „WVorwaerts' — przy całej swej 
ogromnej powadze ma także pewne komiczne 
zabarwienie. Nigdy jeszcze dotychczas nie poj: 
mowano zawartego układu tak, że jedna strona 
może go poprostu rewidować bez względu na stro- 
nę drugą. 


Zgromadzenie kolejarzy w Żywcu. 
(Koresp. „Naprzodu*). 

Wskutek przeniesienie do Przemyśla przewo- 
dmiczącego tut. grupy tow. Biłyka i jego za- 
stępcy — odbyło się 28 marca br. walne zgro- 
madzenie, na którem dokonano nowego wyboru 
wydziału, do którego weszli: A. Pawica stacyo- 
mistrz jako przewodniczący, Sobczyński maszy- 
nista jako zastępca przewodniczącego; człon- 
kami zarządu pozostali tow. Wątor, Nowak, 
Inglot, Kłamut. Komisyę szkontr. tworzą tow, 
Matuszczak, Nowotny. Głównym kasyerem tow. 
Inglot, inkaseniem dla ogrzewalni tow. Wątor, 
zaś inkasentami dla przestrzeni Sucha—żŻy- 
wiec—Zwardoń tow. Inglot i Grzyb. 

Po omówieniu spraw dotyczących aprowiza- 
cyi i omówieniu stosunku tut. grupy do two- 
rzącej się L. O. K., do której tut. grupa głównie 
z powodu prowokującego postępowania p. rad- 
cy Gajewskiego z podwładnym personalem — 
przystąpić nie chciała, podniesiono konieczność 
kolejarza 
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zarazem do organizacyi politycznej i wyrażano | botnikom pracującym w przemyśle wojennym. Poz 
Życzenie, by ani jednego kolejarza w tej orga- | nieważ dotychczas robotnicy w Galicyi otrzymali 
uizucyi nie zabrakło. — Z radością skonstato- | niespelna 1 proc. ogólnego kontyngentu, przeto 
wano niesłychany tutaj jeszcze fakt, że liczba | Centralne Biuro dla przemysłów skórniczych C. O. 
członków grupy wzrosła z 36 przed wojną a 16 
podczas wojny do przeszło 200 i jest nadzieja, 
że wzraślać będzie w dalszym ciągu. 

Wreszcie postanowiono prosić redalicyę „Na- 
przodu“ i „Prawa Ludu“, by wedle możności 
popieraty w jaknajwiększej mierze interesa ko- 
lejarzy. 

Wszelkie pisma i korespondencye -w spra- 
wach organizacyi i partyjnych kolejowych 
uprasza się kierować pod adresem tow. Andrzej 
Pawica, Żywiec, kolej. 


pracujące dla przemysłu wojennego, jakoteż wszy» 
stkie kopalnie nafty i wegla w Galicyi, by bez: 
zwłocznie zgłosiły pod adresem Biura ilość zatrude 
nienvch robotników, jakoteż dotychczasowy przye 
dział obuwia, celem podjęcia odpowiednich kro- 
ków, 

Zebranie metalowców z fabryk krakowskich 
odbyło się w niedzielę w Związku. Zebranie us 
chwaliło rezolucyę nast.: 

1. Konferencya wzywa Klub polskich posłów 
P. P. S. D., a specyalnie posła tow. dra Liebere 
manna, jako członka komisyi wojskowej, aby beze 
względnie zwalczał rządowy projekt ustawy o słu: 
żbie pomocniczej. - 

2. Konferencya wzywa Klub polskich posłów 
P. P. S. D., aby celem zwałczenia tego projektu 
przeprowadził walkę przeciwko niemu razem z ins 
nymi klubami socyalistycznymi, 

3. Konferencya wzywa prasę partyjną, politys 
czną i zawodową, aby projekt rządowy szczegós 
lowo omówiła i przedstawiła robotnikom jego nies 
bezpieczeństwo. 

Komitet Miejscowy i Grupa miejscowa koleja: 
rzy w N. Sączu zwracają uwagę na uchwałę po» 
wziętą, że poszczególni towarzysze partyjni, żąs 
dający od posłów interwencyi parlamentarnej, 
muszą zaopatrzyć się w upoważnienie Komitetu 
lub Grupy. 


Najazd paskarzy na Piotrków. 


Z Piotrkowa otrzymujemy 
respondencyę: 

Życie tu kwitnie; setki paskarzy z Łodzi, Wars 
szawy i Częstochowy zalega chodniki i ogród kos 
lcjowy; restauracye, kina i gabinety przepełnione; 
pieniądz z rąk tej bandy płynie obficie, zarażająu 
swym jadem ludność miejscową. Szewcy obecnie 
za parę butów żądają od 200—300 rubli, gdy jesz» 
cze przed mięsącem płacono 100—150; krawcy za | 
ubranie marynarkowe od 350—750 rb. i t. d. Na- 
turalnie właściciele domów nie pozostali w tyle i 
«wszyscy solidarnie w mieście podnieśli komorne 
od 40 do 100 proc. Przecież paskarze mogą płacić 
-— je zaś paskarzy jest 200-300, a pozostałej lu: 
dności tysiące, na to lichwiarze nie zważają. To 
też całe setki rodzin inteligentnych, cierpi tu nę: 
dzę, żyjąc kartoflami i solą i posługuje się jedną 
parą butów lub jednem okryciem dla całej rodzi: 
my; cierpią i giną, czekając, kiedy nareszcie Rada" 
miejska przestanie mówić, a wystąpi czynnie prze» 
ciwko bandzie paskarzy, zarówno przyjezdnych, 

| 
l 


następującą ko: 


nymi legionistami podaje do wiadomości, że dnia 
11 grudnia 1917 r. otrzymał za pośr. red. „Kultu: 
iv“ od Sekcyi Kopenhaskicj P. P. S. kwotę 81 K 
10 h, pokwitowaną asygnatą nr. 199, 

W Kollegium wykładów naukowych 
A.B 39). 

Czwartek: Pro. Gerard I'eliński: Seminaryum 
Wyspiańskiego — o .g. 6 wiecz. — Red, Kazimierz 
Czapiński: J. M. Guyau: O literaturze pięknej. 

Repertuar teatru im, Jul, Słowackiego. 

Czwartek: „„Głuszec” Krzywoszewskiego. 

ftegortner teatru ludowego. 

Czwartek: Koncert Willy Burmestra. 


(Rynek, 
jak i miejscowych. 


MEN M —- 2 


Z miasta i z kraju. 


„Obuwie dla robotników pracujących w prze: 
myśle wojennym“. Towarzystwo rozdziału skór 
wę Wiedniu trudni się dostarczaniem obuwia ro: 


"TEG" 


Flaszki 


NADESZŁO |$tróż nocny 
z wody mineralnej zostanie zaraz przyjęty dol R Nowość ! „ Patent 
fabryki Griinberga, Półwsie $< » światowy. 


kupuje każdą ilość i płaci 

najwyższe ceny fabryka 

„ISKRA, Kraków, ulica 
Łóbzowska L 8. 


le OM 
© 


w Podgórzu przy ul. Kalwa- 
ryjskiej jest do sprzedania. 
Bliższych pola dam ode, udzieli 
Biuro ogłoszeń Fel, Stattera, | NN | Zgłoszenia: Jan Kosiński 

Kraków. Grodzka 13. | Zakład artystyczno-totogtaficzny | © Rzeszów, Staromieście. | 


Poszukuje się „ADELA” Jod, sie 417 a 
zdolnego alcza płac Szczepański i. 2 ras 


300.000farb 


do farbowania materyi, je- 
dwabiu i t. p. 

1 paczka wystarcza na 250 gr. 
materyi. Cena G0 hal. Opis 
użycia w języku polskim. 
L. WEJNDLING, 
Kraków, Grodzka 26, tel. 1596 
Skład farb i perfumeryi. 


Zwierzyniec, ul, Tatarska 3. £ 
Otrzyma tamże mieszkanie i 
dopłatę. 


Y 


$ 
z 
Ç- 


z naszej 


) 9. MŁYNA 


do motoru ropnego systemu, 
Disła o sile H. P. 60, palącego | 


zapomocą ścisnionego powie- 

trza, na dobrych warunkach. 
Posada do objęcia zaraz. 

| wszystkich. 

gwarancya. 


do kotła parowego. poszukuje natychmiast 


Zgłoszenia AR "TU RE 
kc! a sg | chopra lib dZieWCZyNY 
Nadwiślańska 10. do windy. uł. Lubicz 1. 17. 


; 
; p AZ O YZ AN 


SULLA UTE AS Z ZÓDEUAOE 33 STZOSNOGZYK 
KURSA PRAWNICZE 
29 
„LEGES 


przygotowują sumiennie i szybko do wszystkich 
a egzaminów i rygorozów prawniczych. 

Uczą wybitne siły fachowe, których długoletnie doświadczenie 
i dotychczasowe wyniki pracy dają najlepszą rękojmię po- 
myślnego wyniku, — Kursa te mają na celu przyjście z pomocą 
w nauce prawnikom i absolwentom szkół średnich, którzy z po- 
wodu długotrwałej wojny ponieśli stratę w swoich studyach 
uniwersyteckich, w pierwszym rzędzie zaś utworzone zostały dla 
wojskowych, którzy urlopowani do egzaminów, nie są w stanie 
po długiej słażbie polowej przerobić o własnych siłach tak wiel- 
kiego materyału. Kursa prawnicze „LEGES przygotowują w obrę- 
bie uzyskanych urlopów, udzielają wszelkiej porady fachowej i za- 
łatwiają też chętnie wszelkie formalności, związane z egza- 
minami. — Pożyczają własne skrypta, książki i podręczniki. 
Adres: KURSA PRAWNICZE „LEGES“, ulica Karmelicka 1. 46, 
(Od godz. 11—12 i od 2—4). 


4 


cry ; dodatkowych zamówień. 


poszukują 
za cebram wynagrodzeniem 


A 
PN | rystawiu. 


Do nicowania 


(WE PE ANAE = "CH | Skąłeczna 5, II. piętro., 


Da 


Wydawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzewski. 


G. Kraków, Rynek 32 wzywa wszystkie zakłady | 


Komitet Opieki nad internowanymi i zwolnio« | 


Taniej niż wszędzie ! 


J 
„LUMAX“, praktycz-| 
ny przyrząd dla każ-| —— 
dego do zeszywania; 
„skóry, pasów, okur, 
wia, płótna, płacht! 
wozowych, worków! 
i «p. Niezbędne dla | i 
Kopa przy badaniu przez c. k. Urząd dla badania środ- 
| olski | 
7 |sposób użycia! Cena 1 sztuki. 
iz rozmaitemi igłami, zwojem 


bag nici K 470 z przesyłką, 5 sztuk | , z : 
0 iil N (W (K 2l'—. Za zaliczką o. 50 h.| wanej wody a zastępuje w zupełności najlepszą her- 
jdrożej. Generalne fabr. ząst. batę z rumem. 


przyjmie na dobrych warun-! Dam Hendlowy M.Pierożak i Śka, | 
kach Browar Krakowski, Kraków, uł. Karmollcka 9/B. ; 
| Dla odsprzedawców rabat. | 
"Wiele pism dziękczynnych il 


prvv kódóń 
Rutynowanego Fabryka coklerków i „Merbatonu““, Kraków. Bracka 5. Sklep. 


© runa i lakiernika 


>» „Warsztaty Towarzystwa 
„j | akcyjnego rafineryl olajów | 
mineralnych (Nafta) w Bo- 


(04 i naprawy a także i nowe. ndan 
jubrania przyjmuje J. Rugelj znajdzie zajęcie w fabryce; 


Przedstawienie robotnicze w teatrze dworskim 
w Wiedniu (Burgteater) — jak podaje komisya 
związków zawodowych — odbędzie się we środę. 
1 maja. 

Zagadkowa gazeta. „Venkov“ donosi, że przeu 

niedawnym czasem poczęła wychodzić w Wie 

dniu gazeta, przeznaczona dla kół wysokiej arystoe 

Kracyi i sfer finansowych. oraz wielkiego przemy> 

słu. Tytuł tej gazety brzmi: „Salon Polityczny”. 
| Dziennik ten wychodzi tylko i wyłącznie dja ww- 
żej oznaczonych. sfer, wśród których figurują roz: 
i maici członkowie Izby panów. „Salon Polityczny” 
| nie jest dostępny dla szerszego ogółu. Tendeneye 
| polityczne pisma wyłuszcza wstępny urtykuł, pió- 

ra hr. Thun-Salim. W pierwszym nutnerze dzienni: 

ka znachodzą się ciekawe wiadomości o mającem 
| nastąpić ©exposee hr. Czernina w komisyi dla 

spraw zagranicznych delegacyi austryackiej. 


Ueuwanie pastorów Polaków z urzędów. Gazety 
warszawskie donoszą o walce, jaka się toczy w 
gminach protestanckich Królestwa o ich germanie 
zacyę. Pastorzy polscy, jak np. w Łomży pastor 
Paschke, pod pozorem polonizowania i podnieca» 
| pia do oporu przeciw Niemcom, są usuwani z pos 
| sad. Rozpoczęła się propaganda wszechniemiecka. 
| za wykupieniem polskich majątków oraz koloni: 
| zowania ich Niemcami, zwłaszcza w pasic grani: 
| cznym, Usunięcie pastera Paschkego wywołało sil* 
| ną demomstracyę jego parafian w Łomży, zaprze- 
czających w sposęb stanowczy, jakoby uprawiał 
| om jakakolwiek agitacyę w kościele. Mimo to przy: 
| stano na jego miejsce pastora niemieckiego, Pi- 
| chlera, który przy pomocy łódzkiego Schułvercinu 
organizuje już szkołę w duchu germamizacyjnym. 

Hrabia złodziejem. Dzienniki warszawskie doe 
! noszą, że w Warszawie okradziono kantor ban» 
| kierski przy ul. Marszałkowskiej, a śledztwo wy: 
| kryło, że dopuścili się tego dwaj uczniowie reno» 

mowanych zakładów maukowych, synowie zamm» 
| żnych rodzin, zostający pod kierownictwem 

pierwszorzędnych guwernerów, mianowicie 1d:le> 
| tai kr. Zdzisław Zieliński, uczeń 6stej klasy gimn. 

im. Mikołaja, uczeń 6:tej klasy gimn. im. Miko» 
| laja, Reja i 17-lcmi Edward Szawłowski, uczeń 
| temej klasy szkoły Rontalera. Przy pierwszym 
| znaleziono 845 marek gotówke, przy drugim 145. 
= CO 


-- KODOCIĄI DLA MIAST, GMIN, FOLWARKÓW. 


Pompy w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 


Już dziś ogólnie, oraz części składowe jakoteż reperacye tychże 

znany, wyłącznie; 

polskiej 

firmy pochodzi; 
es 


uskutecznia i dostarcza 


Inż. JOZEF SCHROLL, filia Kraków, 


Pawia 8. 


m zz m Z WEI A, m 


77 
ków spożywczych,*został uznany jako nieszkodliwy 


| dla zdrowia i znacznie lepszy od innych suroga- 
| tów, wystarczy dać 2 łyżeczki na szklankę goto- 


Cena za I litr z rumem 3 K 60 h, bez rumu 2 K 80 h, 
flaszki proszę przynieść ze sobą. 
Na prowincyę wysyłam najmniej od 150 litrów, poniewa? 
mniejszych beczek nie mam. Przy zamawianiu proszę posłać 
f zadatek lub beczkę. 


' Kazimierz Ludwiński 


Filia Karmelicka 18. 


Spółka krawców 
/Guschinow, Elsner i Feuerstein 


przy ul. Senackiej 8 — poszukuje 
kilku czeladników krawieckich 


za pierwszorzędnem wynagrodzeniem. 


>> a 0 


mr? PPE. awa" 
lg wniona. 
3 „Az i mazydia 


F . « 
jegzam., obeznany z motorem 
= Diesla“, Z naprawą maszyn 


„ kotłów, sportowe. 


a 17, u p. Prohaski. 


— m" 


i geeraien oap Aoroa | Dziewcząt 
f fi perzu "HE 2 za, 
„Kilka dziewcząt "u. Granberga 


i „Iskra*, Kraków, Łobzowska 8) Kraków-Zwierzyn!'ec, Tatarska 3. 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


